
To będzie trudny 
rok i trudny budżet
2012 rok będzie trudny dla 
Wejherowa. Otwarcie mówi 
o tym prezydent i radni, widać 
to także w projekcie budżetu 
na następny rok. Światowy 
kryzys powoli zagląda 
także do 
samorządów. 

Szybciej przez 
Rumię i Redę
Za 57 mln zł fi rma Skanska zbu-
duje obwodnicę Rumi i Redy, 
która odciąży trasę A6. Dzięki 
temu mają być zlikwidowane 
korki na tej trasie. Inwestycja 
ma być gotowa w przyszłym 
roku.

Wejherowo 
Piotra 
Schmandta

„Gdański Depozyt” – to tytuł 
najnowszej książki Piotra 
Schmandta. Część akcji krymi-
nału dzieje się w Wejherowie. 
Czy warto przeczytać nową 
powieść autora? Mogli się 
o tym przekonać miesz-
kańcy, którzy przyszli na 
spotkanie autorskie do Pałacu 
Przebendowskich.
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Przynajmniej 10 procent 
uczniów najmłodszych klas 
wejherowskich szkół podsta-
wowych ma wady postawy. 
Powód? Zbyt dużo czasu 
spędzają przed komputerem 
i zbyt mało czasu poświęcają 
na aktywny wypoczynek.

Choć szkoły mają obowiązek 
prowadzenia zajęć z  gimnastyki 
korekcyjnej, to na razie nie we 
wszystkich takie zajęcia się odbywają.

- W zasadzie czekamy tylko na 
sygnał z Urzędu Miasta, że możemy 
zacząć takie zajęcia prowadzić – 
wyjaśnia Danuta Czernawska, 
dyrektor Zespołu Szkół numer 3 
w Wejherowie.  - W  naszej szkole 
dzieci zostały już zdiagnozowane. 
W zajęciach z gimnastyki korekcyj-
nej weźmie udział przynajmniej 42 
uczniów. 

Władze miasta zdobyły już 
pieniądze na realizację projektu 

„Czytam, liczę, rozwijam swoje zain-
teresowania”. Dzięki temu projek-
towi kilkudziesięciu uczniów może 
pozbyć się wad postawy. 

- Te problemy są wynikiem 
sposobu życia i  spędzania wol-

nego czasu przez dzieci – mówi 
Bogusława Dyszewska, wicedyrek-
tor Szkoły Podstawowej numer 5. 

- Za mało czasu spędzają na świeżym 
powietrzu i za dużo przed telewizo-
rem. A to ma bardzo duży wpływ na 
zdrowie i sylwetkę dziecka.

- Poza tym uczniowie zapomi-
nają, że plecak czy tornister należy 
nosić na dwóch ramionach – dodaje 
Danuta Łocisz, nauczyciel prowa-
dzący zajęcia gimnastyki korekcyj-
nej w Szkole Podstawowej numer 9 
w Wejherowie. - Są oczywiście dzieci, 
u których wady postawy uwarunko-
wane są genetycznie lub wynikają 
z niedoboru witamin w organizmie. 
Często też dzieci chodzą w  zbyt 
miękkich butach, co także nieko-
rzystnie wpływa na ich postawę.

Z danych wynika, że dzieci 
najczęściej mają problem z  ple-
cami: wklęsłymi, okrągłymi, okrą-
gło – wklęsłymi i  płaskimi . Poza 
tym lekarze zauważają, także wady 
klatki piersiowej – klatka kurza i lej-
kowata lub wady stóp, na przykład 
płaskostopie.
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Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.plm.pl

Nasze dzieci krzywe są
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Jednym z powodów wad postawy u dzieci jest zbyt ciężki tornister.
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KOMENTARZ

- Lekarze od dawna alarmują, 
że nasze dzieci mają duże pro-
blemy z właściwą postawą. 
Powodem jest zmiana trybu 
życia, niska aktywność fi zyczna 
i... ciężkie plecaki. Nasze dzieci 
spędzają przed komputerem 
czy telewizorem wiele godzin 
dziennie, nie lubią uprawiać 
sportów. Zamiast tego wolą 
grać na komputerze i oglą-
dać telewizję. Problemem są 
też ciężkie plecaki, które nie-
kiedy ważą nawet do dziesię-
ciu kilogramów. Uczniowie 
noszą po kilkanaście książek 
w tornistrze, chociaż szkoły 
obiecywały, że dla wszystkich 
uczniów będą szafki. Szafki, 
owszem zazwyczaj są, ale 
nie ma w szkołach zasady, że 
zostawia się w nich książki. 
Co najwyżej worek z kostiu-
mem gimnastycznym. Mimo 
że o krzywych kręgosłupach  
uczniów mówi się od dawna, 
problem nadal jest nierozwią-
zany. Bo gimnastyka korek-
cyjna co prawda – pomaga, ale 
problemu systemowo nie roz-
wiązuje. Potrzebna jest większa 
świadomość rodziców, samych 
dzieci i nauczycieli. No i przede 
wszystkim ruch i aktywny tryb 
życia. Z tym jednak problem 
mają nie tylko dzieci, ale też 
dorośli. 

KRONIKI REGIONU

 15.11.1951 r.
„Przedwojenni mieszkańcy Wybrzeża przypominają 

sobie zapewne fabrykę wyrobów tytoniowych P. Pokory 
w Wejherowie. Otóż pan Pokora doceniając znaczenie reklamy 
w handlu, wpadł na pomysł wydania „Śpiewnika Polskiego”, 
połączonego z reklamami i katalogiem wyrobów. Śpiewnik ten 
wyszedł z druku przed I wojną światową. W przedmowie pan 
Pokora pisze m.in. „Dlaczego jestem w stanie dostawać towar 
po tak niskiej cenie? Jakiem jest rozwiązanie owej zagadki, nad 
którym przemyśliwało już wielu mych odbiorców? Ponieważ 
czynię własne zakupy hurtowe jedynie u najpierwszych źródeł 
handlowych w kraju i  zagranicy, dalej używam tylko bar-
dzo zdolnych i doskonałych sił roboczych, obecnie około 
300 osób, które jednak w okolicy, gdzie przemysł mało jest 
rozwinięty, a  liczba ludności dość wysoka, pod względem 
PŁACY NIE STAWIAJĄ ZBYT WYGÓROWANYCH ŻĄDAŃ”. 
Jak się Wam podoba ta szczerość kapitalistycznego fabrykanta 
cygar?” - pyta w artykule „Kapitalista zdradza swą „tajemnicę” 
Dziennik Bałtycki.

 18.11.2000 r.
„Z unijnej dotacji wynikają pierwsze korzyści. W Łężycach 

powstanie zakład utylizacji śmieci. Wiosną w Łężycach roz-
pocznie się budowa nowoczesnego Zakładu Unieszkodliwiania 
Odpadów, do którego trafi ą śmieci z Gdyni, Sopotu, Wejherowa 
i okolic. Ponad 60 procent kosztów inwestycji pokryje dotacja 
Unii Europejskiej...” - donosi na czwartej stronie, w artykule 

„Czysto i Zielono” Gazeta Wyborcza Trójmiasto.

Gratów się pozbędziesz, kalendarz zdobędziesz

Masz w domu starą pralkę, lodówkę, zmywarkę lub telewizor i nie wiesz co 
z nimi zrobić? Możesz je oddać i wygrać... aparat cyfrowy.

Wejherowski Zakład Usług Komunalnych, Urząd Miasta i Związek Gmin „Dolina 
Redy i Chylonki” organizują zbiórkę zużytego sprzętu elektronicznego RTV i AGD. 

- Zużyty i wycofany z eksploatacji sprzęt elektryczny i elektroniczny, zdawany 
w ramach konkursu,  musi zawierać wszystkie podstawowe podzespoły i części. 
W innym wypadku nie będzie przyjmowany – informuje  Jarosław Pergoł, dyrektor 
Zakładu Usług Komunalnych.

Osoby, które dostarczą zużyty sprzęt otrzymają kalendarz na przyszły rok 
oraz kupon uprawniający do udziału w losowaniu nagrody głównej, czyli aparatu 
fotografi cznego. Losowanie nagrody odbędzie 6 grudnia, na placu Jakuba Wejhera, 
około godz. 17.30, podczas imprezy mikołajkowej. 

Osoby, które nie są mogą dostarczyć sprzętu do ZUK osobiście, mogą 
poprosić o jego odebranie. Wystarczy zadzwonić pod numer 58 672 35 68. Koszt 
odbioru wynosi 10 zł z terenu Wejherowa oraz 15 zł z Kąpina, Orla, Bolszewa, 
Gościcina i  Gowina.
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Za treść reklam Wydawca nie odpowiada. Re-
dakcja nie zwraca tekstów niezamówionych. 
W przypadku ich wykorzystania zastrzega 
sobie prawo do ich skracania i redagowania.w
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Nasze dzieci krzywe s¹

CZY TO DOBRZE, ŻE W SZKOŁACH PROWADZONE 
SĄ ZAJĘCIA Z GIMNASTYKI KOREKCYJNEJ?

Marta Zakrzewska

- Dzieci rzeczywiście zbyt 
dużo czasu spędzają na 
kanapie. Powinny grać 
w  piłkę, pływać czy 
uprawiać inne dyscy-
pliny sportowe, zamiast 
tego rodzice zapisują je 
na kolejne lekcje języ-
ków obcych. Potem są 
takie efekty.

Ewelina Pilarczyk

- Wśród znajomych coraz 
więcej ich dzieci ma pro-
blemy z  kręgosłupem. 
Chodzą zazwyczaj na 
różnego rodzaju zajęcia 
korygujące wady postawy. 
Tych zajęć jest za mało 
i trzeba ćwiczyć z dziećmi 
również w  domu. A  na 
to nie zawsze wystarcza 
czasu.

Barbara Dominiak

- Kiedyś dzieci spę-
dzały mnóstwo czasu 
na świeżym powietrzu. 
Bez względu na porę 
roku. Teraz nawet latem 
dzieci na boiskach jest 
niezwykle mało. Postęp 
cywilizacyjny ma, nie-
stety, również nega-
tywne strony. Oto jedna 
z nich.

Wydawca:   AG Media
ul. Braci  Gierymskich 1
76-200 Słupsk
tel. 59 848 51 50, fax 59 848 51 51
e-mail: biuro@agmedia.com.pl

   Redaktor naczelny: Arkadiusz Gryko

                                          Zastępca
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   Sekretarz redakcji:        Elżbieta Lemieszko 
Redakcja:        al. Wolności 30 - Lębork, tel. 862 20 00

e-mail: redakcja@agmedia.com.pl

  Sprzedaż reklam:       tel. 59 727 34 06
e-mail: reklama@agmedia.com.pl

    Kolportaż: tel. 59 848 51 50

            Druk: Polskapresse Oddział Poligrafi a
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Za treść reklam Wydawca nie odpowiada. Re-
dakcja nie zwraca tekstów niezamówionych. 
W przypadku ich wykorzystania zastrzega 
sobie prawo do ich skracania i redagowania.

JEDNO PYTANIE

WARTO WIEDZIEĆ

Zosta³ pan przewodnicz¹cym wejherow-
skiego PO. Jakie bêd¹ pana priorytety? 

– Pomimo ¿e obecnie czeka nas dosyæ d³ugi, bo ponaddwuletni 
okres niewyborczy, g³ównym zadaniem moim oraz zarz¹du bêdzie 

zaktywizowanie dzia³añ ko³a. Jest wiele lokalnych 
i regionalnych tematów, wymagaj¹cych analizy 
i dyskusji na posiedzeniach kó³, które powinny 
odbywaæ siê systematycznie. Nasi przedsta-
wiciele w poszczególnych szczeblach samo-
rz¹du oraz pose³ maj¹ okazjê z jednej strony 

podzieliæ siê swoimi dokonaniami, a z drugiej 
wys³uchaæ spostrze¿eñ i wniosków 

pozosta³ych cz³onków. Bêdziemy tak¿e 
zapraszaæ gości z zewn¹trz - wa¿nych 

ludzi Platformy w powiecie, wojewódz-
twie oraz kraju, by by³a okazja do 
bezpośredniej dyskusji. Bie¿¹cej pracy 

bêdzie sporo. Czas p³ynie szybko 
- za 2,5 roku czekaj¹ nas wybory 

do Europarlamentu, a za 3 lata 
wybory samorz¹dowe.  

Jacek Gafka
przewodnicz¹cy Platformy Obywatelskiej w Wejherowie

moim

zastępca redaktora 
naczelnego

zdaniem

Aleksandra Chrirstyniuk

KRESKĄ ARAKDIUSZA SZADKOWSKIEGO

Corazwięcej 
dzieci ma wady 
postawty.
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MIASTO W LICZBACH CZY WIESZ, ŻE...

KRÓTKO

????
  Długość sieci kanalizacyjnej 

w  Wejherowie wynosi 98,70 km. Według 
danych z 2004 roku, z sieci korzystało wtedy 
39 945 mieszkańców, a stopień skana-
lizowania miasta wynosił 85 proc. 
Obszar miasta, biorąc pod uwagę 
część zurbanizowaną, jest skana-
lizowany w 97 proc. Przebiegająca 
przez miasto sieć kanalizacyjna należy 
do Głównego Kolektora Sanitarnego 
Wejherowo-Reda-Rumia. Długość w tej 
liczbie  przyłączy prowadzących do 
budynków wynosi łącznie 17,80 km. 
Ścieki z  miasta trafi ają do grupowej 
mechaniczno–biologicznej oczysz-
czalni ścieków Dębogórze, w  gminie 
Kosakowo, z której, po oczyszczeniu, odpro-
wadzane są do Zatoki Puckiej. Odległość mia-
sta od oczyszczalni ścieków wynosi 13 km.

  Najstarszym pomnikiem przy-
rody w  Wejherowie jest grupa głazów 
znajdująca się w  oddziale 7g lasów 

komunalnych. Przyniesione tu 
przez lodowiec kamienie mają 

w obwodach 9,50 i 6,60 m. Do 
rejestru zostały wpisanej już 
24 stycznia 1955 r. Natomiast 

do najciekawszych gatun-
kowo drzew wypada zaliczyć 

inne pomniki przyrody – cypryśnik 
groszkowy i  żywotniki zachodnie, 

rosnące na cmentarzu przy ul. 3 Maja. 
Jednak najciekawszy pomnik przy-
rody w mieście to zdecydowanie buk 

pospolity o trzech zrośniętych pniach, 
o obwodach 2,6, 3,0 i 2,07 metra, rosnący 
na granicy parku przy ul. Marynarki 
Wojennej.

Ratusz dofinansuje 
remont

Podczas ostatniej sesji miej-
scy radni zgodzili się na udzielenie 
pomocy finansowej powiatowi 
wejherowskiemu. Pieniądze prze-
znaczone będą na remont chodnika 
przy ulicy Sucharskiego, w obrębie 
przejazdu kolejowego.

- Inwestycja będzie realizowana 
z inicjatywy mieszkańców osiedla 
Sucharskiego przez Starostwo 
Powiatowe wraz z miastem 
Wejherowo, gminą Wejherowo i 
PKP – mówi Piotr Bochiński, wice-
prezydent Wejherowa. - Prace 
mają być wykonane jeszcze w tym 
roku. Udział fi nansowy miasta to 6 
tysięcy złotych.

tysięcy złotych otrzyma 
Szpital Specjalistyczny im. 
Floriana Ceynowy w Wejherowie. 
Pieniądze, zgodnie z  uchwałą, 
jaką podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej przegłosowali miej-
scy rajcy, przeznaczone zostaną 
na zakup specjalistycznego 
sprzętu. Trafi on na Oddział 
Anestezjologii i  Intensywnej 
Terapii i jest  konieczny do reali-
zacji zadań w zakresie promocji 
zdrowia. Także w 2010 roku mia-
sto przyznało szpitalowi dotację 
na rozbudowę i  modernizację 
tego oddziału z przeznaczeniem 
na zakup niezbędnego sprzętu 
medycznego. Była to kwota 280 
tysięcy złotych.1
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O TYM SIĘ MÓWI...

2012 rok będzie trudny 
dla Wejherowa. Otwarcie 
mówi o tym prezydent 
i radni, widać to także 
w projekcie budżetu na 
następny rok. Światowy 
kryzys powoli zagląda 
także do samorządów. 

15 listopada minął osta-
teczny termin, w którym prezy-
dent miał przedstawić radnym 

projekt budżetu na przyszły rok. 
Już wiadomo, że będzie ciężko. 

- Przygotowany projekt 
budżetu na 2012 rok zabezpie-
cza funkcjonowanie miasta we 
wszystkich dziedzinach – zapew-
nia Krzysztof Hildebrandt, pre-
zydent Wejherowa. - Niestety, 
kryzys gospodarczy i  wciąż 
malejące pieniądze przekazy-
wane przez rząd wpływają bez-
pośrednio na mniejsze dochody 

naszego budżetu i udaremniają 
realizację wielu naszych planów 
inwestycyjnych.

Sen z powiek wielu samo-
rządowcom spędzają również 
zapowiedzi ministra fi nansów, 
który przewiduje  pogłębienie 
kryzysu w Polsce w przyszłym 
roku. 

- Boleśnie odczuwamy 
skutki podwyżki podatku 
VAT i  wprowadzenia opłat 
za przejazd autobusów MZK 
drogą krajowa nr 6 – dodaje 
Hildebrandt. - Dużo miejskich 
pieniędzy samorząd musi wydać 
w  związku z  reformą oświaty 
i podwyżkami dla nauczycieli 
bez przekazania na ten cel pie-
niędzy przez rząd. Pomimo tego 
budżet na 2012 rok zapewnia 
utrzymanie oświaty na wyso-
kim poziomie i  zabezpiecza 
pieni,ądze na opiekę społeczną.

A  jak projekt uchwały 
budżetowej oceniają radni?

- Na razie jeszcze nie miałem 
okazji zapoznać się z nim – mówi 
Jacek Gafka, radny PO. - Mogę 
jednak powiedzieć, że powinni-
śmy wreszcie zacząć oszczędzać. 
Bo choć mamy jeszcze możli-
wość zaciągnięcia kredytów, to 
nie powinniśmy z tego korzystać. 

- Pomimo trudnej sytuacji 
zapewnimy jednak rozwój 
Wejherowa - dodaje prezydent 
Wejherowa. - W  tym bardzo 
trudnym czasie liczę na współ-
pracę ze strony wszystkich 
radnych, również opozycji. 
Niestety, nie mam tu dobrych 
doświadczeń, ale wyjątkowa 
sytuacja, w której znajduje się 
nasz kraj i nasze miasto powinna 
skłaniać do  wyciszenia emocji 

politycznych czy personal-
nych po obu stronach, na rzecz 
wspólnej pracy dla mieszkańców 
Wejherowa.

Urząd Miasta zobligowany 
jest ustawowo, aby skonsul-
tować projekt ze wszystkimi 
mieszkańcami i  organizacjami 
pozarządowymi. 

To będzie trudny rok i trudny budżet

Wioletta Koz³owska
czeka na sygna³y 
i opinie Czytelników.
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Gryf Wejherowo z Medalem Ró¿y
Dru¿yna Gryfa Wejherowo zosta³a uhonorowana 
Medalem Ró¿y. Odznaczenie wrêczy³ na ostatniej 
sesji prezydent Krzysztof Hildebrandt. 
Jest to jedno z najwa¿niejszych wyró¿nieñ przy-
znawanych przez prezydenta miasta. Wszystko 
za spraw¹ sukcesów, jakie dru¿yna odnios³a 
w ostatnim czasie w Pucharze Polski. 

- Wspaniale siê sk³ada, ¿e sukcesy te zbiegaj¹ 
siê z 90-leciem istnienia Klubu Sportowego Gryf 

– mówi³  Krzysztof Hildebrandt. - Awans do æwieræ-
f ina³u Pucharu Polski to wielki sukces zarówno dla 
zawodników, trenera, jak i ca³ego klubu. Pokonanie 
takich dru¿yn jak Korona Kielce czy Górnik Zabrze 
jest niesamowit¹ satysfakcj¹.

- Medal Ró¿y, który jest ukoronowaniem sukcesów 
naszego klubu jest dla nas wielkim wyró¿nieniem 

– mówi³ Rafa³ Szlas, prezes Wejherowskiego Klubu 
Sportowego Gryf. - Ostatnie nasze sukcesy nie by³y 
dzie³em przypadku. By³y efektem ciê¿kiej pracy 
pi³karzy, trenera, dzia³aczy a tak¿e sponsorów 
i wszystkich tych, którzy dobrze ¿yczyli temu 
klubowi. 
Przypomnijmy: 14-krotny mistrz Polski, 6-krotny 
zdobywca pi³karskiego Pucharu Polski, klub który 
w tabel wszech czasów polskiej l igi znajduje siê 
na czwartym miejscu, czyli Górnik Zabrze zosta³ 
pokonany przez wejherowsk¹ dru¿ynê. Zdobywaj¹c 
jedn¹, decyduj¹c¹ bramkê Gryf Wejherowo 
wyeliminowa³ z dalszych rozgrywek rywala. 

wik

W SKRÓCIE

Planowane inwestycje
W 2012 roku w Wejherowie realizowane bêd¹ du¿e, zaplanowane 
wcześniej inwestycje prowadzone w oparciu o pieni¹dze unijne, 
pozyskane przez w³adze miasta:
1. Kontynuacja budowy nowego Wejherowskiego Centrum Kultury, 
wspó³fi nansowanego przez Uniê Europejsk¹ z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego.
2. Kontynuacja programu ocieplania szkó³ w 2012 roku obejmie remont 
dwóch szkó³ – Zespó³ Szkó³ nr 2 i Zespó³ Szkó³ nr 3, wspó³fi nansowany 
przez Uniê Europejsk¹ z Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego.
3. Budowa szlaku rowerowego i promenady pieszo-rowerowej wzd³u¿ 
rzeki Cedron, w ramach projektu „Turystyczny Szlak Pó³nocnych 
Kaszub – budowa, przebudowa publicznej infrastruktury turystycznej 

- stworzenie spójnego szlaku rowerowego na terenie gmin powiatów 
wejherowskiego i puckiego”.

TO MA BYĆ ZROBIONE

Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl
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Po to właśnie organizo-
wane są zajęcia z gimnastyki 
korekcyjnej. To podczas tych 
lekcji uczniowie, pod okiem 
fachowców, wykonują ćwi-
czenia, które pozwolą skory-
gować wady. 

- Gimnastyka korekcyjna 
w szkołach jest niezbędna – 
mówi Bogdan Tokłowicz, 
zastępca prezydenta 
Wejherowa. - Jest ogromna 
liczba dzieci z takimi wadami 
postawy, które nie kwalifi kują 
się jeszcze na typowe zabiegi 
rehabilitacyjne, ale które 
wymagają pewnej korekty. 

Zgodnie z  przepisami, 
w  zajęciach z  gimnastyki 
korekcyjnej biorą udział 
uczniowie zakwalifi kowani 
na podstawie szczegółowych 
testów przesiewowych i profi -
laktycznych badań lekarskich, 
do grupy uczniów zdolnych 
do zajęć wychowania fi zycz-
nego z ograniczeniem, wyma-
gających dodatkowo zajęć 
korekcyjnych. Kwalifikuje 
ich lekarz sprawujący opiekę 
nad uczniami lub w uzasad-
nionych wypadkach - lekarz 
posiadający specjalizację 
I lub II stopnia z tytułem spe-
cjalisty w zakresie ortopedii 
i  traumatologii albo rehabi-
litacji medycznej – dodaje 
Tokłowicz. 

Poza tym uczniowie 
wejherowskich podstawó-
wek wezmą udział w  pro-
jekcie  „Czytam, liczę, rozwi-
jam swoje zainteresowania”, 
w ramach którego organizo-
wane będą zajęcia dla dzieci 
z wadami postawy.

- W ramach tego projektu 
jeszcze w tym roku szkolnym 

84 dzieci skorzysta z zajęć gim-
nastyki korekcyjnej – mówi 
Bogdan Tokłowicz. - W tym 
roku szkolnym przewidziano 
łącznie 480 godzin na takie 
zajęcia. W  przyszłym roku 
szkolnym skorzysta z  nich 
35 dzieci i  łącznie odbędzie 
się 180 godzin gimnastyki 
korekcyjnej. 

Potrzebę organizacji 
takich zajęć widzą również 
sami nauczyciele.

- Coraz więcej dzieci 
ma skrzywiony kręgosłup 
oraz płaskostopie – mówi 
Danuta Czernawska, dyrek-
tor Zespołu Szkół nr 3 
w  Wejherowie. - Trzeba 
pomóc dzieciom tych wad 
się pozbyć. Od lat w naszej 
szkole prowadzone były 
zajęcia z  gimnastyki korek-

cyjnej w ramach zajęć poza-
lekcyjnych dla dzieci z trzech 
pierwszych klas. Do tej pory 
były to trzy godziny tygo-
dniowo. Dzieci podzielone 
były na grupy i ćwiczyły pod 
okiem fachowca. W tym roku 
mamy zamiar wziąć udział 
w  projekcie realizowanym 
przez Urząd Miejski. Już teraz 
mamy dzieci zdiagnozowane 
i gotowe do rozpoczęcia zajęć. 

Zdaniem specjalistów, 
powodem występowania 
wad postawy są przede 
wszystkim brak ruchu i zbyt 
dużo czasu spędzonego przed 
telewizorem czy kompute-
rem.

- Poza tym dzieci dźwi-
gają bardzo ciężkie tornistry, 
w których jest wiele zbędnych 
rzeczy – dodaje Bogusława 
Dyszewska, wicedyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 
5 w  Wejherowie. - U  nas 
uczniowie mogą zostawiać 
podręczniki w szkole. Dzięki 
temu ich tornistry są znacz-
nie lżejsze. Można jednak 
znaleźć w nich na przykład 
dwa piórniki, kilka zestawów 
fl amastrów czy tenisówki. To 
wszystko obciąża kręgosłup. 
Stąd właśnie biorą się wady 
postawy.

- Oprócz ćwiczeń, które 
dzieci wykonują na zaję-
ciach, rodzice powinni pra-
cować z nimi także w domu 

– dodaje Danuta Łocisz,  

Dzieci zbyt dużo czasu spędzają przed telewizorem i komputerem, stąd powstają wady postawy
W Wejherowie na około 1,5 
tysiąca uczniów pierwszych 
trzech klas szkół podstawowych 
przynajmniej 10 procent ma 
wady postawy. Dzieci te jak naj-
szybciej powinny trafi ć w ręce 
specjalistów, którzy pomogą 
im walczyć ze złymi nawykami 
i doprowadzą do usunięcia nie-
prawidłowości. 

Postawa to podstawa Coraz wiêcej uczniów 
ma wady postawy 

- powodem jest nieprawi-
d³owy tryb ¿ycia.

Rozdajemy

ZaGrosze
www.ZaGrosze.org

R E K L A M A   2 9 3 7 - 5
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Po³owa dzieci ma problemy z wad¹ postawy
W Poznaniu na pocz¹tku roku ortopedzi i fi zjoterapeuci przebadali oko³o 10 tysiêcy 
uczniów szkó³ podstawowych. Wyniki by³y przera¿aj¹ce: co drugi uczeñ ma mniejsz¹ lub 
wiêksz¹ wadê postawy. Pozosta³e wnioski p³yn¹ce z tego badania to: dzieciom szkodzi 
podwo¿enie do szkó³ i obiady w fast-foodach i s³odycze na wyci¹gniêcie rêki.

NIEPOKOJĄCE WYNIKI BADAŃ

Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl

 

CUD  UZDRAWIANIA
mgr Jan Pawlik
Mieszka cy  Wejcherowa i okolic b d  mieli okazj  skorzysta  z zabiegów jednego z najlepszych  uzdrowieli w Polsce i na wiecie mgr Jana Pawlika .
Od ponad trzydziestu lat jest czlowiekiem ostatniej nadziei dla ludzi chorych i cierpi cych , ktorym medycyna konwencjonalna nie by a w stanie pomóc.

Miejsce przyj :
WEJHEROWO, Hotel Marmu owski 
ul. 12 marca 207 www.janpawlik.pl

Rejestracja telefoniczna:
poniedzia ek - pi tek godz. 8.00–16.00

Olsztyn

89 527 11 22

Najlepszy z najlepszych…

W tych dwóch s owach mo na najkrócej przedstawi  sylwet-
k  Jana Pawlika, uzdrowiciela o mi dzynarodowej s awie, na-
grodzonego m.in. medalem „Promie  Nadziei”, od wielu lat 
klasy  kowanego na czo owych miejscach w ród najlepszych 
uzdrowicieli polskich. W specjalnym wydaniu miesi cznika 
„Uzdrawiacz” zosta  doceniony i sklasy  kowany w cis ej czo-
ówce najlepszych i najskuteczniejszych bioenergoterapeutów. 
Jan Pawlik ogromne, bo ponad 30-letnie do wiadczenie i wie-
dz , zdobywa  w ró nych cz ciach wiata, mi dzy innymi na 
Hawajach, w Indonezji, Tajlandii, Indiach, Afryce Pó nocnej 
i po udniowej, Ameryce rodkowej i Po udniowej, uzdra-
wia  tak e w Kanadzie i USA. Jako jedyny w Europie stosuje 
niezwykle pomocny masa  stopami po czony z przekazem 
energii. Oko o 90% pacjentów Jana Pawlika to ludzie, którzy 
wykorzystali ju  wszystkie mo liwo ci i osi gni cia medycyny 
konwencjonalnej. Pacjenci odwiedzaj cy jego gabinet to lu-
dzie zdeterminowani, zawiedzeni, cierpi cy. To niejednokrot-
nie ludzie na wysokich stanowiskach, duchowni, o  cerowie, 
twardzi ludzie interesu, pacjenci z tytu ami profesorskimi, le-
karze. Traktuj  Jana Pawlika jako swego rodzaju wybawc , po-
niewa  on wielokrotnie zadziwia skuteczno ci  swoich terapii. 
Ponadto u wiadamia pacjentom, jaka jest przyczyna choroby. 

Centrum Terapii Naturalnych Jana Pawlika w Olsztynie cz sto 
jest ostatni  desk  ratunku dla chorych i cierpi cych. W kil-
ku grubych tomach „Kronik Uzdrowie ” wy o onych w jego 
gabinecie mo na zapozna  si  z licznymi podzi kowaniami 
i wpisami chorych, którym pomóg  w ich chorobach i dole-
gliwo ciach. S  tu zarówno opisy tragedii, cierpienia, jak i zy 
rado ci, szcz cia z powodu ust pienia bólu. Nie ma chyba 
choroby, na któr  by nie by  w stanie pomóc. Pocz wszy od 
bólu g owy, alergii, bezsenno ci, depresji a sko czywszy na bar-
dzo trudnych przypadkach ró nego rodzaju chorób nowotwo-
rowych. Jan Pawlik si  swojej energii sprawia, e znikaj  guzy, 
torbiele piersi, narz dów rodnych, poprawia si  s uch i wzrok, 
pacjenci pozbywaj  si  nerwic, d ugotrwa ych migren. Jego 
dzia ania przynosz  równie  ulg  w chorobach serca i uk adu 
krwiono nego, normalizuje si  ci nienie, praca narz dów we-
wn trznych, nerek, tarczycy, o dka itd. 
Oto niektóre z uzdrowie :
• Jan Pawlik ma na swoim koncie wiele tzw. cudownych 
uzdrowie . S ynny jest przypadek p. El biety, której w ci -
gu 1,5 godziny „sklei ” z amany w wypadku kr gos up.
• Albo przypadek 3-letniego dziecka urodzonego z „dziu-
r ” w sercu. Jeden zabieg wystarczy , aby p. Jan „za ata ” 
dziur  w sercu i operacja okaza a si  niepotrzebna.
• 32-letniemu Mariuszowi z Olsztyna grozi a amputacja 

nogi. Po trzech dniach zabiegów u p. Jana lekarze odst -
pili od operacji, a p. Mariusz ju  po 2 tygodniach je dzi  
samochodem.
• Dla 55-letniej Teresy z Nowego Jorku trzy zabiegi wystar-
czy y aby znikn  3-centymetrowy guz piersi.
• Równie  3 zabiegi wystarczy y p. Lucynie z Toronto aby 
znikn y 5-centrymetrowe mi niaki.
• Rekordow  ilo , bo a  12 guzków tarczycy pozby a si  
p. Celina z I awy w dwa tygodnie.
• Depresja, któr  p. Beata leczy a 15 lat min  po 4 za-
biegach.
• Uporczywe zaparcia, wzd cia i problemy z o dkiem, 
które mia a Iza z Gda ska od dzieci stwa ust pi y po 
dwóch tygodniach.
• Bóle kr gos upa, stawów, dr twienie rak i nóg p. Kazi-
mierzowi ju  po jednym spotkaniu.
• Nerwica, bóle g owy, bezsenno  ust pi a po 2 zabiegach 
– Marzena z Gdyni.
• P. Gra yna z Warszawy chorowa a na cukrzyc , poziom 
cukru unormowa  si  ju  po 4 spotkaniach.
• 60-letni p.Jan z Warszawy unikn  operacji prostaty po 
3 zabiegach.
• Uporczywa alergia, stany zapalne zatok, gardla, oraz ast-
ma ust pi y p. Celinie z Gdyni po dwóch tygodniach.
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nauczyciel prowadzący zaję-
cia gimnastyki korekcyjnej 
w Szkole Podstawowej nr 9 
w Wejherowie. - Na naszych 
zajęciach uczymy maluchy 
przede wszystkim prawi-
dłowej postawy i chodzenia. 
Wzmacniamy mięśnie osła-
bione i rozciągamy przykur-
czone. W poprzednich latach 
zdarzało się, że dzieci miały 
tak poważne wady postawy, 
że konieczne były operacje. 

W „piątce” na razie na 
zajęcia z gimnastyki korek-
cyjnej uczęszcza 18 uczniów. 
Liczba ta może się zmienić, 
ponieważ na razie uczniowie 
biorący w  nich udział nie 
przeszli jeszcze badań prze-
prowadzanych przez lekarzy. 

- W  tej grupie są dzieci, 
które przychodzą na zaję-
cia na prośbę rodziców – 
dodaje Dyszewska. - Nie 
ma jednak pewności, że po 
przeprowadzeniu badań 
lekarze również zalecą ćwi-
czenia. Możliwe również, 
że wskażą oni dzieci, które 
obecnie w zajęciach z gimna-
styki korekcyjnej nie biorą 
udziału. Jeżeli taka sytuacja 
się zdarzy, ostateczna decyzja 
i tak będzie należeć do rodzi-
ców. A z tym, niestety, bywa 
różnie. Nie wszyscy wyra-
żają zgodę na udział dziecka 
w takich lekcjach.
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Pawe³ Kulczycki

- Bardzo często podró-
żuję między Redą, Rumią 
i  Wejherowem. Niestety, 
korki w godzinach szczytu 
powodują, że pokonanie 
kilkunastu kilometrów zaj-
muje często dwie godziny. 
Mam nadzieję, że ta obwod-
nica skróci czas dojazdu 
wielu osób. Szkoda czasu 
na stanie w korkach.

Ryszard

- Szczerze mówiąc już 
od dłuższego czasu sta-
ram się nie podróżować 
samochodem. Zajmuje 
to zdecydowanie za 
dużo czasu. Jeśli tylko 
jest to możliwe jeżdżę 
rowerem. Z  kolei zimą, 
jeśli już muszę wybrać 
się gdzieś, dalej jeżdżę 
pociągami SKM. 

bigniew Andrzejewski 

- Samochodem jeżdżę 
bardzo często. Mam jed-
nak ten komfort, że nie 
muszę jeździć w  godzi-
nach szczytu. Staram 
się wybierać te godziny, 
kiedy większość ludzi już 
dotarła do pracy. Nowa 
obwodnica na pewno 
pomoże rozładować korki 
w naszym regionie.

CZY OBWODNICA ROZWIĄŻE PROBLEM KORKÓW?

Prace przy budowie obwodnicy, 
która ma być alternatywą dla krajo-
wej „szóstki”, rozpoczęły się niewiele 
ponad rok temu. 

- Można powiedzieć, że inwesty-
cja polegająca na przebudowie ulicy 
Leśnej i Cegielnianej w Redzie i Rumi 
wraz z  budową infrastruktury towa-
rzyszącej weszła w  decydującą fazę 

– mówi Jacek Gafka, rzecznik prasowy 
wejherowskiego starostwa. - Dzięki 
tej inwestycji poruszanie się po tak 
zwanym Małym Trójmieście będzie 
znacznie prostsze a przede wszystkim 
szybsze. 

Wielu mieszkańców Wejherowa, 
Redy i Rumi każdego dnia na własnej 
skórze przekonuje się jak dużo czasu 
zajmuje przejechanie zaledwie kilku 
czy kilkunastu kilometrów w  godzi-
nach szczytu. 

Zdaniem specjalistów, obwod-
nica, która właśnie powstaje, pozwoli 
zmniejszyć natężenie ruchu na krajo-
wej „szóstce” i znacznie skrócić czas 
podróży.

- Łącznie wszystkie przebudo-

wywane i  nowo budowane ulice na 
obwodnic1

mają 7,35 kilometra długości – 
mówi Michał Fendrych, kierownik 
budowy z fi rmy Skanska. - Powstanie 
też około 5,4 kilometra ciągów pieszo-

-jezdnych. 
Prace przy budowie drogi będą pro-

wadzone dopóki pogoda będzie na to 
pozwalała.

- Na budowie wraz z podwykonaw-
cami i usługodawcami pracuje obecnie 
osiemdziesiąt osób – dodaje Michał 
Fendrych. - Na czas zimy prace drogowe 
będą wstrzymane, jeżeli pogoda pozwoli, 
będą prowadzone roboty ziemne oraz 
prace przy obiektach mostowych.
Wiadomo, że na całej długości obwod-
nicy powstanie dwadzieścia osiem 
przejść dla pieszych i  kilka nowych 
jezdni.

Do tej pory na budowę obwodnicy 
wydano ponad trzydzieści milionów 
złotych.

Kierowcy czekają na nową drogę w małym Trójmieście

Budowa obwodnicy na półmetku
Budowa obwodnicy Reda-Rumia jest już na pół-
metku. To jedna z największych inwestycji w regio-
nie. Inwestycja, warta 57 milionów złotych, zosta-
nie oddana do użytku we wrześniu przyszłego roku.

Tony asfaltu
Konstrukcja nawierzchni

Konstrukcja nawierzchni ulic: Leśnej, Drogowców, Gniewowskej, Cegielnianej, Towarowej oraz skrzy¿owañ 
z drogami bocznymi:
 warstwa ścieralna: beton asfaltowy 0/8 mm 4cm
 warstwa wi¹¿¹ca: beton asfaltowy 0/20mm 6cm
 podbudowa zasadnicza: beton asfaltowy 0/25 mm 8cm
 podbudowa pomocnicza: kruszywo ³amane stabilizowane mechanicznie 0/31,5mm 20cm

Szerokośæ pasów ruchu
 jezdnie wzd³u¿ ul. Towarowej, ul. Cegielnianej i ul. Leśnej - szerokośæ 2x3,00 m, nawierzchnia asfaltowa
 jezdnie wzd³u¿ ul. Gniewowskiej oraz wzd³u¿ osi „MOO1” - nowo projektowanej, wzd³u¿ osi „MOO5” - nowo 
projektowanej oraz ulicy Drogowców - szerokośæ 2x3,50 m, nawierzchnia asfaltowa
 jezdnie wzd³u¿ ul. Rzemieślniczej oraz wzd³u¿ osi „MOO3” – nowo projektowana - szerokośæ 2x2,50 m, 
nawierzchnia asfaltowa
 Jezdnie zaprojektowano o przekroju ulicznym ograniczonym z obydwu stron krawê¿nikami betonowymi 15x30 
cm. Krawê¿nik uliczny wyniesiony w stosunku do jezdni o 12 cm, obni¿ony na zjazdach do 4 cm oraz na przejściach 
dla pieszych i przejazdach dla rowerów do 1 cm.

Ronda
 Przebudowie na ma³e rondo uleg³o skrzy¿owanie ulic Gniewowskiej i Sobieskiego w Redzie. Zaprojektowano 
rondo trójwlotowe – o średnicy zewnêtrznej 32 m i jednym pasie ruchu, średnica wyspy wewn. 20 m. Na wyspie 
zosta³o wydzielone miejsce dla pojazdów eksploatacyjnych
 Na skrzy¿owaniu ulic nowo projektowanych Drogowców i Ogrodowej bêdzie ma³e rondo trójwlotowe o średnicy 
zewnêtrznej 35 m i jednym pasie ruchu, średnica wyspy wewn. 23 m.

Przebudowa skrzy¿owañ
 ulicy Towarowej z ulicami: Sobieskiego, Leśn¹, projektowana ³¹cznica, Wy¿ynna, Harcerska, Zawiszy Czarnego, 
Strzelecka, ul. P³k. D¹bka, ul. Zbychowska (przebudowa istniej¹cego
przejazdu kolejowego)
 ulicy Cegielnianej z ulicami: Zbychowsk¹, Gniewowsk¹, Bia³owiesk¹ i Mazursk¹
 ulicy Drogowców z ul. Wejherowska (droga krajowa nr 6) oraz nowego dojazdu do ul. Rzemieślniczej
 ulicy Leśnej z ulicami: nowo projektowana, wzd³u¿ osi „MOO3” oraz nowo projektowana wzd³u¿ osi „MOO1”, 
a tak¿e ulicami Kamienn¹ i Buczka
 ulicy Drogowców z ul. Wejherowska (droga krajowa nr 6) oraz nowego dojazdu do ul. Rzemieślniczej

OBWODNICA W PIGUŁCE

Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl Fo
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JESIENNY
KIERMASZ MEBLIKIERMASZ MEBLI

Sofy fotele 
naro k

UL. KILIŃSKIEGO 1 
LNICA K. SŁUPSKA

Zapraszają na
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Wejherowski basen 
był przed laty chlubą mia-
sta.  To tu spotykały cię 
całe rodziny, by wspólnie 
spędzać czas. Wielu wej-
herowian marzy o tym, by 
w mieście powstał podobny 
obiekt. Na pewno potrzeba 
na to sporo pieniędzy. 

Lata 60. 
Upalny lipiec

- Dzieci, szykujcie się. 
Dzisiaj jest piękna pogoda 

– pójdziemy na basen. 
Musicie nauczyć się pływać 

– powiedział tata. – Ale tatuś, 
w moim kole do pływania 
nie ma powietrza – zanie-
pokoiła się mała Emilka. – 
Daj, zaraz ci nadmucham 

– stwierdził tato. I po chwili 
wręczył córce nadmuchane 
koło. Już z  daleka sły-
chać było radosne krzyki 
i  muzykę dobiegającą 
z  basenu. Jesteśmy wresz-
cie. Idziemy do przebieralni 
i  zaraz potem ... do wody. 
Co za rozkosz. Na basenie 

jest pełno ludzi. Dużo zna-
jomych. Kazik ma piłkę 
i razem gramy w siatkówkę. 

Lata 30 
– powstaje 
basen

W   l a t a c h  3 0 . 
w  Wejherowie burmi-
strzem był Teodor Bolduan, 
człowiek, który miał wizję. 
Wizję stworzenia z   pro-
wincjonalnego miasteczka 
prężnego ośrodka kultu-
ralnego i  gospodarczego. 
Wiele zrobił dla miasta. 
W  1939 roku w  pobliżu 
kortów tenisowych, przy 
ul. Kalwaryjskiej, został 
wybudowany miejski basen 

kąpielowy. Projektantem 
obiektu był inż. Stanisław 
Świątkiewicz – architekt 
miejski. 

Basen o  wymiarach 
20x65 m, wyłożony kafel-
kami, miał oddzielne ujęcie 
wody, pochodzącej ze źró-
dła leśnego. Był podzielony 
na dwie części, oddzielone 
mostkiem – wydzielony był 
brodzik dla dzieci oraz część 
dla dorosłych ze słupkami 
do skoków do wody i tram-
poliną. Były dwie plaże 

– piaszczysta i  trawiasta, 
szatnia i  domek z  kawiar-
nią, przy której znajdowała 
się altana wypoczynkowa. 
Uroczyste otwarcie nowego 
obiektu wypoczynkowego 
odbyło się wiosną 1939 r. 

Przybyli na nie wejherow-
scy notable i  liczne grono 
mieszkańców Wejherowa, 
m.in.  wicewojewoda 
Mieczysław Seydlitz, staro-
sta Antoni Potocki i  oczy-
wiście inicjator budowy 
burmistrz Teodor Bolduan. 
Basen poświęcił ks. prałat 
Edmund Roszczynialski. 
Z a m o r d o w a n y  p ó ź -
niej przez hitlerowców 
w Cewicach koło Lęborka. 

Koniec 
pływania

Basen funkcjonował 
jeszcze po wojnie i  był 
czynny do końca lat 70. – 
Gdy chodziłam do gim-
nazjum, to często z  kole-
żankami wybierałyśmy się 
letnią porą na basen. Potem 
z  mężem i  dwójką dzieci 
bywaliśmy tam co roku po 
kilka razy – wspomina pani 
Janka. - To były radosne 
chwile – dodaje z nostalgią. 

Basen został zamknięty. 
Podobno Sanepid stwier-

Historia miejskiego basenu – dawniej kąpały się w nim całe rodziny, dziś to ruina

Dużo wody upłynie zanim tu popływamy
Był miejscem, gdzie wypoczywały 
całe rodziny, chlubą Wejherowa. 
Dzisiaj to ruina - miejsce spotkań 
osób bezdomnych i osób lubią-
cych napoje wyskokowe. Czy jest 
szansa, że wejherowski basen 
znowu zacznie tętnić życiem?

Ujęcie wody 
do basenu.

Litografi a z XIX wieku.

Widok na basen - czasy okupacji.Widok na basen - czasy okupacji.
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Basen lata 70. 
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Wydarzenia

dził, że w  woda jest zanie-
czyszczona. Wpływ na ten 
stan rzeczy miały mieć 
dzikie wysypiska śmieci 
w  pobliżu ujęcia wody. 
Mieszkańcy pobliskiego 
osiedla Harcerska narzekali, 
że przez basen mają słabe 
ciśnienie wody w kranach, 
która nie dochodziła na 
wyższe piętra. Jak było 
naprawdę, dziś nikt nie wie. 
Około 1992 r. zburzono 
altanę i szatnie. Ujęcie wody 
zostało zabetonowane. To 
był koniec basenu, ale nadal 
funkcjonował jako miejsce 
spotkań towarzyskich.

Azyl dla 
bezdomnych 
Teren po starym base-

nie upatrzyli sobie bez-
domni i amatorzy taniego 
wina. Położony nieco 
na uboczu miasta, buj-
nie zarośnięty drzewami 
i  krzewami stał się ideal-
nym miejscem do pogawę-
dek i  wspólnej konsump-
cji napojów z  procentami. 
Bezdomni urządzili sobie 
wygodną noclegownię. 
Nikt im nie przeszkadzał. 
Było pięknie. Nieckę po 
basenie wykorzystywali 
rolkowcy i  domorośli 

miłośnicy sztuk pięknych. 
Właściciele psów wypro-
wadzali swoich pupili na 
poranny spacer. 

Dzisiaj
Basen jest obecnie 

w  ruinie. Władze mia-
sta znają ten problem. – 
Prezydent miasta chce, aby 
teren po byłym basenie 
nadal pełnił funkcję rekre-
acyjną, otwartą dla wszyst-
kich mieszkańców  – powie-
dział Jacek Thiel z Zespołu 
ds. Promocji i  Turystyki 
Urzędu Miejskiego. - Są 
to na razie tylko plany, 

ponieważ nie ma co ukry-
wać, wiąże się to ze spo-
rymi nakładami finanso-
wymi. Obecnie w  mieście 
są realizowane duże pro-
jekty: budowa Filharmonii 
Kaszubskiej, budowa par-
kingów czy zakończona 
renowacja ulicy Wałowej. 
Władze miasta w  tym 
miejscu widzą plażowi-
sko ze strefą rekreacji na 
miarę tej w parku. Niestety, 
trzeba będzie jeszcze trochę 
poczekać na realizację tych 
planów

Tomasz Pater
redakcja@agmedia.com.pl

Tak obecnie wygląda niecka basenu.
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Szkoła w  Strzepczu 
to jedyna szkoła w  Polsce, 
w  której nie ma ani jed-
nego ucznia. Od września 
przyszłego roku co prawda 
szkoły już nie będzie, za 
to powstanie tam centrum 
rehabilitacji. Prowadzone 
będzie przez Kaszubską 
Fundację Rehabilitacji Osób 
Niepełnosprawnych.

- Jest to fundacja 
z  dużym doświadczeniem 

– mówi Jan Domański, wice-
starosta wejherowski. - Z jej 
wiedzy i  doświadczenia 

będą korzystały zarówno 
dzieci, jak i ich rodzice. 

Na razie są to tylko 
plany. Formalnie placówka 
będzie mogła funkcjono-
wać dopiero wtedy, gdy ofi -
cjalnie zostanie zamknięta 
szkoła.

- Ustawodawca nie prze-
widział sytuacji w  której 
się znaleźliśmy – dodaje 
Domański. - Czyli takiej, 
gdzie jest szkoła, dobrze 
wyposażona, ale nie ma 
dzieci, które chciałyby się 
w  niej uczyć. Procedura 

likwidacji takiej placówki 
przebiega według okre-
ślonego zapisu w  ustawie 
o systemie edukacji.

W praktyce oznacza to, 
że szkoła na dobre zosta-
nie zlikwidowana dopiero 
w sierpniu przyszłego roku. 

Przypomnijmy. Pod 
koniec sierpnia infor-
mowaliśmy, że władze 
powiatu zdecydowały 
o tym, iż szkoła dłużej nie 
może istnieć w  dotychcza-
sowej formie. - Czekaliśmy 
na uczniów do ostatniej 

chwili, ale niestety nie 
było chętnych do nauki 
w  Kaszubskim Liceum 
O g ó l n o k s z t a ł c ą c y m 
w  Strzepczu – mówił 
Mirosław Lademann, 
naczelnik wydziału oświaty 
wejherowskiego Starostwa 
Powiatowego. 

Ratowanie szkoły 
zaczęło się jednak dużo 
wcześniej. W  2010 roku 
powstało technikum 
o dwóch profi lach: agrobiz-
nesu i ekonomii. Jednak już 
w  pierwszych tygodniach 
września wiadomo było, 
że nic z  tego nie będzie, 
a szkoła wcześniej lub póź-
niej zostanie zamknięta. 
W  poprzednich latach 
sytuacja była podobna. Trzy 
klasy maturzystów skoń-

czyły szkołę, ale w tym cza-
sie nie powstała ani jedna 
nowa klasa. W  związku 
z  procesem likwidacji pla-
cówki pracę straciło kilka-
naście osób. 

- W  najlepszym okre-
sie mieliśmy 17 nauczy-
cieli – mówi Jolanta 
Cirocka, dyrektor szkoły 
w Strzepczu. - Jednak teraz 
zostałam sama na placu 
boju.

Zdaniem urzędników, 
nie jest to problemem.

- Pani dyrektor ma kon-
trakt dyrektorki, który nie 
został rozwiązany- tłuma-
czył Lademann. - Obecnie 
zajmuje się więc pilnowa-
niem mienia, jego zarządza-
niem, inwentaryzacją oraz 
archiwizacją. Poza tym uczy. 

Cirocka uczy mate-
matyki w  Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 
w Wejherowie. 

W ł a d z e  p o w i a t u 
długo zastanawiały się, jak 
zagospodarować budy-
nek szkoły i  teren wokół 
niej. Pomysłów było kilka. 
I  choć szczegóły owiane 
były tajemnicą, wiadomo 
było, że ma tam powstać 
coś, co będzie najlepiej słu-
żyć mieszkańcom Strzepcza 
i  okolic. Ten warunek ma 
spełnić właśnie centrum 
rehabilitacji dla niepełno-
sprawnych dzieci. Szczegóły 
tej inwestycji ustalone 
zostaną za kilka miesięcy.

Centrum rehabilitacji powstanie w Strzepczu

W byłej szkole wkrótce 
znów pojawią się dzieci

R E K L A M A   3 0 5 - 3 R E K L A M A   2 6 5 3 - 3 R E K L A M A   2 8 4 6 - 2

Już wiadomo,  co stanie się z budynkiem 
w Strzepczu, w którym obecnie wciąż jeszcze 
funkcjonuje Kaszubskie Liceum Ogólnokształcące. 
Powstanie tam centrum rehabilitacji dla dzieci nie-
pełnosprawnych.

W szkole w Strzepczu powstanie centrum rehabilitacji.W szkole w Strzepczu powstanie centrum rehabilitacji.

Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl
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Najładniejsza ozdoba choinkowa

Uczniowie trzech pierwszych klas szkół podstawowych mogą wziąć 
udział w konkursie na najładniejszą ozdobę choinkową. Jury oceniać będzie 
pomysł dzieci i atrakcyjność wykonanej ozdoby. Do wykonania ozdób cho-
inkowych należy wykorzystać materiał wodoodporny, np. plastik, metal, 
orzechy, suszone owoce, sznurek, pióra, skórę, korek, fizelinę, opakowania 
po jogurtach, folię aluminiową, puszki aluminiowe, taśmę pasmanteryjną, 
koronkę, modelinę, klej wikol, lakier bezbarwny, farbę akrylową. Prace 
wykonane z papieru i waty oraz dużych rozmiarów będą dyskwalifikowane. 
Wielkość prac powinna być dopasowana do wielkości domowego drzewka 
świątecznego. Każdy uczestnik konkursu może wykonać jedną pracę kon-
kursową. Prace należy dostarczyć najpóźniej do 30 listopada do Urzędu 
Miejskiego w  Wejherowie przy Placu Jakuba Wejhera 8 do pokoju nr 5. 
Nagrody zostaną 6 grudnia w dniu św. Mikołaja na Placu Jakuba Wejhera. 
Ozdoby biorące udział w konkursie, zostaną zawieszone na drzewkach przy 
Świątecznej Szopce. 

KONKURS

ZAPROSZENIE

Edith Piaf oczyma Doroty Lulki 

20 listopada w auli Gimnazjum nr 1 usłyszeć będzie można najpiękniejsze piosenki 
Edith Piaf, m.in. „Akordeonista”, „Milord”, „Padam, padam” i wiele innych, śpiewanych 
w polskich tłumaczeniach. Wykona je Dorota Lulka na koncercie „Piaf po polsku”. 

Dorocie Lulce będzie towarzyszył Paweł Nowak, który gra na akordeonie i Dariusz 
Gutomski  z  kontrabasem. Koncert odbędzie się 20 w listopada w auli Gimnazjum nr 1 
w Wejherowie przy ulicy Sobieskiego 300. Początek o godz. 19.

Bilety na koncert kosztują 20 zł, w dniu koncertu 25 zł. Kupić je można w biurze WCK.  
Rezerwacje można robić pod nr tel. 58 672 27 75  - liczba miejsc ograniczona.

Występ łączy w sobie elementy koncertu i spektaklu. Główna bohaterka Dorota Lulka, 
aktorka Teatru Miejskiego w Gdyni, już od kilku sezonów zachwyca wielbicieli Edith Piaf, 
wcielając się w postać Piaf w najbardziej udanym spektaklu gdyńskiego Teatru ostatnich 
lat o tym samym tytule. Sukces Piaf w jej wykonaniu zaowocował najpierw koncertami, 
a teraz płytą poświęconą legendzie francuskiej piosenki.

Podczas koncertu aktorka nie tylko interpretuje piosenki Piaf, ale także opowiada 
o jej niezwykle zawiłym i barwnym życiu.

WARTO TAM BYĆ

KONCERT

POLECAMY

Ceynowa – kim był

Florian Ceynowa - Jego 
życie i dokonania oraz rola 
wśród potomnych - tego 
wszystkiego będą mogły 
dowiedzieć się osoby, które 
wezmą udział w spotkaniu 
organizowanym 21 listopada 
przez Instytut Kaszubski, 
Pracownię Historii Pomorza 
i  Krajów Nadbałtyckich 
Uniwersytetu Gdańskiego, 
Muzeum Piśmiennictwa 
i Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w Wejherowie oraz Oddział 
Gdański Zrzeszenia Kaszubsko – Pomorskiego. Podczas 
konferencji omawiane będą takie tematy, jak: Dzieciństwo 
i młodość F. Ceynowy – między Sławoszynem i Gdańskiem 
a Moabitem i Bukowcem, czeskie kontakty Floriana Ceynowy, 
dr med. F. Ceynowa – lekarz i ludoznawca, „Rozmòwë …” 
Floriana Ceynowy – ojca literatury kaszubskiej. 

W  programie również rozmowa na scenie. „Wileja 
Nowigò Roku” i „Szczodraki” F. Ceynowy jako teksty drama-
tyczne i Florian Ceynowa a badania i rozwój języka kaszub-
skiego oraz portret F. Ceynowy w pracach jego biografów 
i następców. Z kolei o godzinie  15  otwarta zostanie wystawa 
pt. „Człowieczy los Floriana Ceynowy (1817-1881)”.

Początek konferencji o  godzinie 11 w  Pałacu 
Przebendowskich i Keyserlingków w Wejherowie przy ulicy 
Zamkowej 2a.

Musicale i operetki

Koncert Kameralny Musicale i Operetki w wykonaniu 
Krzysztofa Bobrzeckiego – baryton Natalii Krajewskiej–
Kitowskiej – sopran i Anny Mikolon – pianino, 26 listopada, 
godz. 17. 

Najlepsze fi lmy 
nagrodzone pod-
czas 6. Festiwalu 
Filmów i Form 
Jednominutowych 
będzie można zobaczyć 
w Wejherowie. Wśród 
laureatów są miesz-
kańcy Wejherowa. 

I  nagrodę w  kategorii 
Fabuła otrzymali wejhe-
rowianie Eliza Ciszewska 
i Przemysław Kulwiński za 

„Małego księcia i kino”.
Festiwal jest polską 

edycją docierającego już do 
ponad stu krajów na całym 
świecie, a koordynowanego 
przez TOM Foundation 
w  Amsterdamie, festiwalu 

„The One Minutes”.
J e d n o m i n u t ó w k i 

powstały po to, by promo-
wać fi lm jako jedną z form 
ekspresji i  aby stworzyć 
przestrzeń dla młodych 
twórców poszukujących 
sposobu na zaprezento-
wanie własnej twórczości, 
również poza internetem. 
Festiwal jest imprezą, która 
daje możliwość spotkania się 
w szerszym gronie miłośni-
ków fi lmu, podyskutowania 
o obejrzanych pracach.

Na tegoroczną edy-

cję konkursu nadesłano 
rekordową jak dotychczas 
liczbę prac, bo aż 169 fil-
mików. Po sprawdzeniu 
wymagań formalnych, 148 
prac dopuszczono do oceny 
jury. Decyzją jury 38 prac 
znalazło się w  finałowej 
selekcji, która została zapre-
zentowane podczas Gali 6 
Festiwalu Filmów i  Form 
Jednominutowych, która 
odbyła się 7 października 
w  Gdańsku. Selekcja naj-
lepszych jednominutowych 
fi lmów i  form zakwalifi ko-

wanych do pokazu fina-
łowego trafia również do 
Amsterdamu i  corocznie 
bierze udział w  międzyna-
rodowych fi nałach The One 
Minutes – wśród nominowa-
nych, co roku znaleźć można 
również polskie fi lmy.  „The 
One Minutes” 2009, który 
odbył się w Szanghaju, fi lm 
autorstwa Karoliny Breguły 
pt. „Zwykła Lewitacja I” 
został włączony do selekcji 
najlepszych fi lmów jedno-
minutowych jako jeden 
z  pięciu z  obszaru Europy 

i ukazał się w chińskiej stacji 
telewizyjnej w stworzonym 
specjalnie na tę sposobność 
programie TV.   Rok 2010 
przyniósł kolejne sukcesy 
polskim twórcom. „The 
One Minutes” 2011 - wśród 
8 filmów nominowanych 
w kategorii „Small history” 
znalazł się fi lm Rainmirror 
autorstwa Krzysztofa Barana 
oraz fi lm „Things I  know” 
aut. Marin Kinzay.

Jedna minuta to w filmie tak dużo

R E K L A M A   5 7 6 - 4 R E K L A M A   2 9 7 1 - 1 R E K L A M A   2 9 3 8 - 0

Pokaz odbędzie się w piątek 18 listopada o godz. 18 w auli Gimnazjum nr 1 w Wejherowie, ul. 
Sobieskiego 300. Wstęp wolny.

Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl
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 Piotr Schmandt 
jest autorem powieści 
dość rozpoznawalnym 
w  Wejherowie, głównie 
z  uwagi na fakt, że część 
akcji swoich powieści 
umieszcza w  naszym mie-
ście. 4 listopada wejhero-

wianie mieli okazję spotkać 
się z autorem, zdobyć jego 
autograf oraz wsłuchać 
się w  genezę powstawa-
nia kryminału „Gdański 
Depozyt”. 

Jes ienny,  l i s topa-
dowy, wieczór w  Pałacu 

Przebendowskich oka-
zał się być dobrym tłem 
dla spotkania z  autorem 
kryminału, którego akcja 
jednej ze scen rozgrywa 
się właśnie w tym miejscu. 
Piotr Schmandt należy 
do pisarzy dobrze zna-
nych i  lubianych przez 
mieszkańców naszego 
miasta. Między innymi 
z  tego powodu na spotka-
niu autorskim zorganizo-
wanym przez Muzeum 
Piśmiennictwa i  Muzyki 
Kaszubsko–Pomorskiej 
o r a z  Wy d a w n i c t w o 
Oficynka, przy pełnej 
sali, została mu wręczona 
nagroda za szczególne osią-
gnięcia w  dziedzinie kul-
tury. Wśród czterech osób, 
którym corocznie udaje 
się dostać tę nagrodę, tym 
razem znalazła się osoba 
spoza powiatu, która nieba-
nalnie promuje Wejherowo 
poprzez swoją twórczość. 

- Piotr Schmandt jest 
autorem książek o  tema-
tyce społecznej, których 
akcja dzieje się na terenie 
powiatu wejherowskiego. 
Jest to szczególny rodzaj 
promocji naszej ziemi, 
gdyż czytelnicy książek, 
dzięki ich lekturze poznają 
nasze strony w kontekście 
historyczno – obyczajo-
wym - uzasadniał starosta 
powiatu wejherowskiego 
Józef Reszke.

Najnowsza książka 
Piotra Schmandta roz-
grywa się w  okresie mię-
dzywojennym i  taką 
właśnie atmosferę starali 
się nadać Pałacowi orga-
nizatorzy podczas spotka-
nia. Zaraz po wręczeniu 
nagrody w przedwojenny 
nastrój  wprowadziła 
obecnych Izabela Pawlik–
Jadach wykonując trzy pio-
senki kojarzone z przedwo-
jennymi fi lmami: „Już nie 
zapomnisz mnie”, „Miłość 
Ci wszystko” wybaczy oraz 

„Rebekę”. Następnie odbyło 
się spotkanie autorskie 
z pisarzem, które poprowa-
dziła jego wydawca Jolanta 
Świetlikowska. 

P o d o b n i e  j a k 
w  poprzednich krymina-
łach - „Pruska zagadka”, 
akcja w  większości 
działa się w  naszym mie-
ście, najnowsza powieść 
Schmandta przedstawia 
Wejherowo od codzien-

nej, ludzkiej strony. Jeden 
z najbardziej znanych auto-
rów kryminałów w Polsce 
rozwija specyficzny dla 
siebie typ kryminału retro, 
w którym akcja osadzona 
jest mocno w  kontekście 
historycznym. Najnowsza 
powieść rozgrywa się tuż 
przed wybuchem II wojny 
światowej. 

- Książka „Gdański 
Depozyt” jest konglome-
ratem postaw ludzkich, 
losów bohaterów, którzy 
znaleźli się w  1938 roku 
w  tym samym miejscu. 
Gdańsk tego roku jest 
miejscem specyficznym, 
jest zdominowany przez 
faszystów. Jest to spe-
cyficzny okres a  Wolne 
Miasto jest bardzo nieco-
dziennym miejscem. Losy 
głównych bohaterów łączą 
się wokół tajemniczego 
depozytu. Jako, że jedną 
z głównych inspiracji były 
dla mnie polskie melodra-
maty i komedie z dwudzie-
stolecia międzywojennego, 
wielu bohaterów ma wiele 
cech ich osobowości. Bodo, 
Dymsza, Smosarska .... 
Jeden z głównych bohate-
rów ma coś w sobie z Jana 
Kiepury. I nosi się tak samo 

- opowiadał   Schmandta 
podczas wieczoru autor-
skiego. 

Mówiąc o Wejherowie 
wspomina, że jest to dla 
niego miejsce szczególne 
i  pomimo że kilkakrot-
nie ujmował je w  swoich 
powieściach, nadal go 
inspiruje. Jest dla niego 
swoistym mikroświatem. 
Od lat nie mieszka i  nie 
pracuje już w naszym mie-
ście, nadal jednak ciepło je 
wspomina. W  przeciwień-
stwie do „Pruskiej Zagadki”, 
której akcja rozgrywała się 
w  Wejherowie, „Gdański 
depozyt” posiada tylko 
epizod rozgrywający się 
w naszym mieście, jednak 
jak zapewnia autor, jest on 
kluczowy dla akcji powieści. 
Rozgrywająca się w  desz-
czu scena zaczynająca się 
od przyjazdu bohaterów na 
ulicę Dworcową prowadzi 
ich nieuchronnie w stronę 
Pałacu Przebendowskich 
oraz do ... rozwiązania kry-
minalnej zagadki.

Nowa książka, na kartach której można odnaleźć nasze miasto

Polonista i teolog
Piotr Schmandt – z wykszta³cenia polonista 
i teolog. Jego hobby to czytanie i podró¿e samocho-
dowe. Interesuje siê tak¿e histori¹ średniowiecza 
i XX wieku, histori¹ zegarmistrzostwa, pi³k¹ no¿n¹ 
oraz polityk¹. Bibliofi l zafascynowany przyrod¹, 
zabytkami, a nade wszystko kuchni¹ krajów by³ej 
monarchii austro-wêgierskiej.

DOSSIER

Wejherowo Wejherowo 
Piotra SchmandtaPiotra Schmandta

„Gdański Depozyt” – to tytuł 
najnowszej książki Piotra 
Schmandta. Część akcji krymi-
nału dzieje się w Wejherowie. Czy 
warto przeczytać nową powieść 
autora? Mogli się o tym przeko-
nać mieszkańcy, którzy przyszli 
na spotkanie autorskie do Pałacu 
Przebendowskich.

Aleksandra Olejnik
redakcja@agmedia.com.pl

Piotr Schmandt w rozmowie z wydawcą.Piotr Schmandt w rozmowie z wydawcą.
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Specjaliści z Polskiego 
B a n k u  K o m ó r e k 
Macierzystych w  wejhe-
rowskim szpitalu przepro-
wadzili akcję informacyjną 
dla przyszłych rodziców. 
Krew pępowinową w ciągu 
dwóch dni pobrano od kil-
kunastu matek. 

- Akcja prowadzona 
była przez dwa dni – mówi 
Krzysztof Maciejewski, 
ordynator oddziału położ-
nictwa i  ginekologii wej-
herowskiego szpitala. - 
Informowaliśmy pacjentki 
o korzyściach, jakie płyną 
z  pobrania a  następnie 
przechowywania krwi 
pępowinowej. Większość 
z  nich podeszła do 
tematu bardzo pozytyw-
nie i  zgodziła się wziąć 
w  niej udział. Oczywiście 
panie miały wiele pytań, 
na które musieliśmy odpo-
wiedzieć. Pacjentki zdają 
sobie sprawę, że dzięki tej 
krwi mogą uratować czyjeś 
życie. 

W Polsce istnieją dwie 
możliwości przechowy-
wania krwi pępowinowej. 
Pierwsza – płatna. Druga 
bezpłatna. Rodzice, którzy 
w  ostatnich dniach wzięli 
udział w  akcji organizo-
wanej w  wejherowskim 
szpitalu, zaliczają się do tej 
drugiej grupy. 

- Niedawno otworzyli-
śmy publiczny bank krwi 
pępowinowej. Rodzice, 
którzy decydują się zdepo-
nować ją w  nim, automa-

tycznie zrzekają się praw 
do niej  – wyjaśnia Tomasz 
Baran z  Polskiego Banku 
Komórek Macierzystych. - 
W praktyce oznacza to, że 
zdeponowana u  nas krew 
pępowinowa otrzyma pasz-
port zawierający oznacze-
nie antygenów transplan-
tacyjnych, a  następnie 
umieszczona zostanie 
w  bazie Poltransplantu. 
Dzięki temu chorzy na 
całym świecie, jeśli zajdzie 
taka potrzeba, będą mogli 
z niej skorzystać. 

Niewykluczone jednak, 
że kiedyś może być ona 
potrzebna samemu dawcy 
lub komuś z  jego najbliż-
szej rodziny. Na razie jed-
nak do takiej sytuacji nie 
doszło. 

Co to są 
komórki 
macierzyste?

Są dwa rodzaje 
komórek macierzystych. 
Pierwsze to te, które 
w okresie życia płodowego 
dają początek wszystkim 
komórkom naszego organi-
zmu. Drugie to te, które już 
po narodzeniu występują 
w szpiku, krwi, skórze i jeli-
tach, czyli w tych tkankach, 
w których istnieje koniecz-
ność stałego wytwarzania 
nowych komórek. Poza 
tym komórki macierzyste 
mają wyjątkową zdolność 
samoodnowy. 

Komu komórki 
mogą uratować 
życie?

- Pobrana podczas 
porodu krew pępowi-
nowa może uratować 

życie osobom na przy-
kład  z uszkodzonym szpi-
kiem kostnym – Dariusz 
Boruczkowski, specjalista 
chorób dzieci i  transplan-
tologii klinicznej. - Może 
też zregenerować układ 
odpornościowy. 

W sumie na liście cho-
rób, które można wyle-
czyć dzięki transplantacji 
komórek macierzystych  
jest już blisko 80 pozycji.

Czy pobranie 
krwi boli?

Do pobrania krwi 
pępowinowej dochodzi 
podczas porodu. Pobiera 
się ją strzykawką z  łoży-
ska, zaraz po przecięciu 
pępowiny. 

- Jest to zabieg bez-
pieczny zarówno dla 
matki, jak i  dla dziecka 

– wyjaśnia Tomasz Baran. 
- Do specjalnego pojem-
nika trafi a około 100 mili-
litrów krwi. Jednak nie jej 
ilość a  jakość jest ważna. 
Średnio pojedynczy zabez-

pieczony materiał biolo-
giczny wystarczy do peł-
nej rekonstytucji układu 
krwiotwórczego u dziecka 
ważącego około 40 kg.

Krew w  specjalnym 
pojemniku trafi a do prze-
nośnej lodówki i  przewo-
żona jest do banku, gdzie 
zostaje zamrożona w  cie-
kłym azocie o  temperatu-
rze prawie minus 196°C.

Krew pępowinowa 
teoretycznie może być 
przechowywana bez 
końca. 

- Praktycznie wiemy, że 
swoje właściwości zacho-
wuje ona przynajmniej 
przez 24 lata – dodaje 
Baran.

Pierwszy w  Polsce 
przeszczep krwi pępowi-
nowej miał miejsce w 1994 
roku. Została ona pobrana   
od siostry chorego. 

- Niestety, wiedza doty-
cząca komórek macierzy-
stych, ich zastosowania 
i  możliwości wciąż jest 
niewielka – dodaje Tomasz 
Baran. - Dlatego w  całej 
Polsce prowadzimy akcję 

„Dni Krwi Pępowinowej”. 
Wejherowski szpital jest 
najmniejszą placówką, 
którą odwiedziliśmy. 

W   W a r s z a w i e 
publiczny bank komórek 
macierzystych funkcjonuje 
na stałe. W  pozostałych 
szpitalach  bezpłatnie krew 
pępowinową do publicz-
nego banku można oddać 
tylko podczas tej akcji.

Dni Krwi Pępowinowej w wejherowskim szpitalu

Podziel się życiem z innymi
Wejherowski szpital jest najmniej-
szym w Polsce, w którym specja-
liści pobrali od matek po poro-
dzie krew pępowinową. Zrobili 
to w ramach akcji Dni Krwi 
Pępowinowej. Może ona uratować  
w przyszłości czyjeś życie. 

Krew brata uratowa³a Dominice ¿ycie
U Dominiki dzieñ po urodzeniu przeprowadzono operacjê 
zwi¹zan¹ z nieprawid³ow¹ budow¹ przewodu pokarmo-
wego. Później zdiagnozowano wadê serca. W wieku trzech 
lat dziewczynka cierpia³a na ci¹g³e wymioty i biegunki. 
Lekarze zdiagnozowali ma³op³ytkowośæ krwi. Przez 
kilka lat, najpierw co miesi¹c, a później co dwa tygodnie, 
dziewczynce wykonywano transfuzjê. Po pewnym czasie 
specjaliści zdiagnozowali u niej niedokrwistośæ Fanconiego. 
Diagnoza ta by³a znacznie bardziej niepokoj¹ca, poniewa¿ 
choroba zwiêksza zagro¿enie wyst¹pienia nowotworu. 
Rodzice dziewczynki zdecydowali siê na drugie dziecko. 
W styczniu 2010 roku urodzi³ siê Kacper. Komórki 
macierzyste z pobranej krwi pêpowinowej mog³y byæ 
przeszczepione Dominice. 
Zgodnie z procedurami zwi¹zanymi z transplantacj¹, u 
Dominiki zastosowano intensywn¹ chemioterapiê, której 
celem by³o zniszczenie chorych komórek szpiku kostnego, 
a w konsekwencji zniszczenie uk³adu odpornościowego.
Pó³tora miesi¹ca od przeszczepienia wyniki badañ 
pozwoli³y Dominice opuściæ szpital. Zakoñczy³ siê dla niej 
czas choroby i rozpocz¹³ czas spe³nia marzeñ.

WARTO POMAGAĆ

Krew pępowinowa pobrana przy Krew pępowinowa pobrana przy 
porodzie Kacpra uratowała życie porodzie Kacpra uratowała życie 
jego siostrze – Dominice.jego siostrze – Dominice.

Krew pępowinowa pobrana przy Krew pępowinowa pobrana przy 
porodzie Kacpra uratowała życie porodzie Kacpra uratowała życie 
jego siostrze – Dominice.jego siostrze – Dominice.

W wejherowskim 
szpitalu rodzi siê średnio 
250 dzieci miesiêcznie.
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Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl

STYLOWA MANUFAKTURA
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MICROCASH
Jeżeli brak Ci pomysłu,

jak zarobić duże pieniądze,
a chcesz mieć własny

Mini-Bank ZADZWOŃ
Gwarantujemy wysokie dochody!

tel. (12) 686 14 00, (12) 425 96 30 31
0801 000 310
www.intax.pl 

e-mail: system@intax.pl 
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Większość z nas 
domy ogrzewa węglem 
lub drewnem. Są też 
tacy, którzy preferują 
ogrzewanie olejowe lub 
gazowe. Wszyscy jednak 
za ciepło w domu płacą 
coraz więcej. 

Teoretycznie najtań-
sze jest ogrzewanie na 
biomasę. Praktycznie 
najtaniej jest palić drew-
nem z tak zwanego 
samowyrobu, ale wów-
czas trzeba o opał posta-
rać się jeszcze latem, a 
przede wszystkim mieć 
na to czas. Warto rów-
nież pamiętać, że opał 
powinien być dobrany 
do paleniska – wtedy 
odda najwięcej ciepła.

S y s t e m a t y c z n i e 
rośnie cena oleju opa-
łowego. - Jeszcze nie-
dawno za litr oleju 
opałowego klienci pła-
cili 3,60 złotego za litr 

– mówi Mirosław Jurek, 
właściciel fi rmy Jurexz 
Wejherowa, zajmującej 

się sprzedażą oleju. - 
Teraz jest to już 4,20 zł za 
litr. Wszystko wskazuje 
na to, że ceny nadal będą 
szybowały w górę. Olej 
do klientów wozimy spe-
cjalną cysterną, w której 
mieści się 500 litrów 
opału. Można zamówić 
go oczywiście mniej, na 
przykład 400 litrów.

Jeżel i  dom jest 
dobrze ocieplony, 500 
litrów oleju wystar-
czy na ogrzanie 120 
metrów kwadratowych 
powierzchni przez około 
miesiąc. Miesięcznie jest 
to ponad dwa tysiące 
złotych. 

Alternatywą są piece, 
w których można palić 
węglem. 

- Właściciele pieców 
kaflowych najchętniej 
kupują u nas krajowy 
węgiel – orzech, choć 
drogi to daje najwię-
cej ciepła i przez to się 
opłaca - wyjaśnia Damian 
Borowiec ze słupskiej 

f irmy „Almapol”.  - 
Węgiel mocno podrożał 
w ostatnich tygodniach. 
Tam na Śląsku dobrze 
wiedzą, że latem pod-
noszenie cen nic nie 
da, bo wtedy mało kto 
węgiel kupuje. Dlatego 
czekają z podwyżkami 
do jesieni. Mówi się też, 
że od stycznia wzrośnie 
akcyza, nawet o 40 do 50 
złotych na tonie.

Oprócz węgla krajo-
wego na rynku dostępny 
jest nieco tańszy, rosyjski. 
Za tonę krajowego orze-
cha zapłacimy około 860 
zł, importowany rosyjski 
jest o ponad 100 złotych 
tańszy. Podobnie jest z 
groszkiem: polski – 738 
zł, rosyjski 640 zł za tonę. 
Nieco droższy jest eko-
groszek: 860 zł krajowy i 
768 zł rosyjski. Natomiast 
najtańszy jest rosyjski 
miał węglowy, który 
wymaga dostosowa-
nych do niego palenisk. 
Kosztuje 541 zł za tonę.

- Tak naprawdę cena 
zależy od klasy węgla - 
mówi Zbigniew Sosiński, 
współwłaściciel firmy 
Carbopol w Słupsku. - 

Im większa kaloryczność 
i im jest grubszy – tym 
droższy. Obecne ceny 
węgla w porównaniu z 
cenami z października 
2010 roku są wyższe o 
około 150 złotych za tonę.

Tymczasem spe-
cjaliści ostrzegają, że 
ceny węgla wzrosną od 
nowego roku. 1 stycznia 
wejdą w życie nowe prze-
pisy, które naskładają na 
węgiel akcyzę. I choć 
przepis ten nie będzie 
dotyczył osób indywi-
dualnych, to nieofi cjalnie 
mówi się, że odczują to 
wszyscy.

- Za węgiel trzeba 
będzie zapłacić więcej 
nawet 30 złotych za tonę 

– ostrzegają sprzedawcy.
N a j t a ń s z e  j e s t 

drewno z tak zwanego 
samowyrobu. To wska-
zane przez leśniczego 
d r e w n o  o d p a d o w e , 
które trzeba samodziel-
nie pociąć i pozbierać 
w  lesie. Kosztuje około 
80 złotych za metr sze-
ścienny.

Ceny opału coraz wyższe - zabezpiecz się przed zimą

Ciepło coraz 
cenniejsze
To już ostatni dzwonek, by kupić 
opał na zimę. Za kilka tygodni 
ceny mają wzrosnąć. 

Wioletta Kozłowska
w.kozlowska@agmedia.com.pl

Warto się pospieszyć i już teraz kupić opał na zimę. Warto się pospieszyć i już teraz kupić opał na zimę. 
Gdy spadnie śnieg, ceny poszybują w górę.Gdy spadnie śnieg, ceny poszybują w górę.
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AUTORYZOWANY SERWIS FIRMY HÖRMANN

Zajmujemy si  monta em 
oraz serwisem gwarancyjnym 
i pogwarancyjnym bram 
gara owych, przemys owych 
oraz automatyki  rm 
Hörmann, Krispol i Beninca.

Dzi ki zdobytemu przez lata do wiadczeniu 
oraz bogatej bazie sprz towej, nasze us ugi s  
wykonywane szybko i profesjonalnie, o czym 
wiadczy zadowolenie naszych klientów.

Bramy przemys owe
Bramy gara owe
Drzwi
zewn trzne i wewn trzne
Technika prze adunku:
rampy prze adunkowe

Uszczelnienia bram
Automatyka:
nap dy do bram 
gara owych i wjazdowych
Szlabany
Rolety antyw amaniowe
Okna PCV

GIEWA D 
Bartosz Giedroj
Luzino, ul. M y ska 19 
tel./fax 58 678 14 14
tel. kom.  501 726 239
biuro@giewald.pl www.giewald.pl

Istniejemy na rynku 
od 2002 roku

Zapraszamy 
do współpracy

P R O M O C J A


